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EXPEDYGNI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze,* 
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przy. Gównym 
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Podróż panującćj rodziny belgijskićj do Anglii, 
która w każdym innym czasie nie byłaby prze- 
króczyła granic familijnych odwiedzin między spo- 
krewnionemi dworami , otwiera dziś obszerne pole 
domysłów. Na tem polu upatrują, iż cel té} po- 
dróży jakim jest przedstawienie królowéj Wiktoryi 
i księciu Albertowi, nowo zamężnćj księżnćj bra- 
banckićj jest tylko pozornym; istotnym zaś 
szukanie opieki przeciw coraz mocnićj czuć się 
dającemu naciskowi od sąsiada. Rzeczywiście 
stósunki Francyi i Belgii naprężone od pamiętnćj 
epoki © grudnia, przybie ają niekiedy charakter 
widocznćj nieprzyjaźni, objawiającej się to arty- 
kułami półurzędowych dzienników cesarskich jako 
np. w dniach uroczystości ślubnych w Brukselli, 
to notami dyplomatycznemi, których groźny język 
aż nadto zdradza źle tajone żądze, to nawet 
wreszcie jawnemi oznakami niechęci których pan 
Barrot nie szczędził. “Wprawdzie depesza o od- 
wofaniu posła francuskiego nie sprawdziła się 
dotąd, ale właśnie iż tak łatwo zyskała wiarę, 
w tem leży dowód, iż odwołanie to nie zadzi- 
wiło nikogo. Nieporozumienie między F'rancyą i 
Belgią przygniata ostatni ten kraj od roku, a 
nawet od dwóch lat, i jeźli nie zadało dotąd prze- 
mysłowi jego klęski, to przynajmnićj rozwój o- 
nego tamuje. Wszystkie wypadki cstatnich lat 
we Hrancyi odbijały się dotkliwie zawsze w Bel- 


'8U> a lubo przetrwanie nienaruszone wśród bu- 


rzy najlepićj przekonywa 0 harmonii panaującćj 
w Belgii między instytucyami, tronem i narodem, 
to przecież — jeżeli gwałtowny nacisk rewolucyo- 
nistów rozbił się w r. 1848 na granicy powitany 
zbrojnym odporem ; podkopywanie tych instytucyj 
zwolna i z obrachowaniem, z innego skrytego a 
konsekwentnego ducha dzisiejszego bonapartyzmu 


CZĘŚĆ LITERACEU-ARTYSTYCINA. 


WYSTAWA OBRAZÓW 
Artystów starożytnych i nowożytnych 
zagranicznych i krajowych. 


UA 

Kiedy utwór p. Rodakowskiego dał nam pochop do za- 
częcia od portretów, trzymajmyż się dalój tego wątku, ro- 
biąc kolejny przegląd portretów znajdujących się na Wy- 
stawie. Gałęź ta, jakto zauważaliśmy, świetnie była re- 
prezentowaną pracami malarzy dawnój. szkoły weneckićj, 
flamendzkićj, francuzkićj, pochodzącymi z bogatój galeryi 
xiążąt Lubom rskich; a chociaż co do zdań naszych o 
autentyczności niektórych, otrzymaliśmy reklamacyę pły- 
naca z bardzo dobrego Źródła, bo od właścicielki, mo- 
żemy zapewnić, iż takich pomyłek co do starych obra- 
żów, mogą uniknąć tylko wielcy znawcy, jakich na nie- 
Szczęście tak mało jest w Europie, żeby ich można na 
pałcach policzyć, Owóż nielicząc się do znawców, ani 
do słynnych archeologów, sądziliśmy tylko przez poró- 
wnanie z innemi podobnemi portretami, widzianemi w ga- 
eryach zagrenicznych, lub gołóm okiem (bez lupy) oce- 
nialiśmy styl i pędzel, stosując niektóre zasady nabyte 


brzez jaką taką wprawę. — Pokazało się, że to było nie= | 


dostateczne ; gdyż Joanna Arragońska zdająca się nam być 
Opia z Rafaela, ma być Joanną Neapolitańską pędzla Ju- 
Msza Romana; trzy głowy dziewcząt i chłopców Greuza, 
2 których jedna lub dwie wydały się nam oryginalaemi, 
a jedna lub dwie kopiami — mają wszystkie trzy pocho- 
zié wprost z pracowni tego artysty; nakoniec portret 
Opernika, podany przez nas w taką wątpliwość, ma być 
Najautentyczniejszym. Byłoby śmiesznością chcieć obsta- 

Ć przy naszóm zdaniu, kiedy jak się rzekło wyżój, 
tylko znawca starych obrazów, robiący 'z tego specyalne 
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nie może ye bez szkody dla kraju. Z resztą 
| owo życie Belgii sur. le qui vive? jest nieznośne 
dla tego. kraju zajętego wyłącznie skrzętną pracą 
i spokojnem używaniem jéj owoców. Charakter 
„osobisty króla Leopolda, zdaje się jakoby przy- 
padał do tego domowego Zacisza jaki Belgia 
dotąd przedstawiała , bo mamy przykład w od- 
„rzuceniu dawnićj przez tego księcia korony gre- 
„ckiej, iż go nie wabi? tron podkopywany obcym 


t wpływem. 


Wszystko też dotąd robiono w Brukselli, aby 
nienaruszyć stósunków przyjaźni z Francyą, a 
nawet względy jćj sobie zaskarbić. Gabinet Ro- 
giera ustąpił, nowy gabinet Brouckera zastóso- 
wał się do żądań sąsiądą ; wymógł na Izbach 
obostrzenie przepisów drukowych, byle niedać po- 
zoru do zaczepek. Ale to wszystko za mało. 
Każde ustąpienie ośmielało, 4 kiedy związki mał- 
żeńskie z domem austryąckim wzmocniły tron 
belgijski, niechęć tem widoczniejszą się stała. 
Niechęć ta nie tyle ma Źródło swoje w instytu- 
cyach Belgii, ile raczćj, że widzą w nich zaby- 
tek solidarności politycznćj i dynastycznćj jaka 


oba państwa niedawno jeszcze z sobą łączyła. ` 


Dwór króla Leopolda jest zawsze orleańskim, a 
jeżeli rząd francuski może lekceważyć legitymi- 
stów i republikanów, zawsze jeszcze orleanistów 
najmocnićj się lęka. Dwór brukselski unika wpra- 
wdzie wszystkiego coby go mogło uczynić ogni- 
skiem widoków téj partyi, ale jest on zawsze 
w oczach bonapartystów wyrzutem, który im cią- 
gle staje w oczach jako dowód, iż z instytucya- 
mi które niedawno rządziły Francyą, zawsze je- 
szcze rządzić można i długo i szczęśliwie. 
Jeżeli jaka chwila, to właśnie obecna najdogo- 
dniejszą się być okazuje dla króla Leopolda do 


wyjścia na czysto z tego nieporozumienia. Spra- | 


;zemiosło, mógłhy jedynie wydać sąd rozstrzygający; dla 
tego też polegając zupe.nie na zdaniu właścicielki galeryi, 
znającój historyą swoich malowideł lepićj niż my, poda- 
jemy powyższe sprostowanie. — Upomniano się także, żeś- 
my niewiele wartości przypisali dwom widokom Steinfelda 
i Esdera, co ma być uchybieniem przeciw tak wielkim 
artystom! Wielkiemu artyście trudno uchybić; artysta 


tylko sam sobie uchybia, jeżeli coś miernego tworzy; a 


te właśnie widoki nieszczęściem do miernych należą. Po- 
nieważ tu nieidzie o autentyczność, zostajemy przy zda- 
miu naszóm. Zboczywszy colkolwiek od przedmiotu o któ- 
rym przedsięwzjęliśmy pisać, wracamy do krajowych ma- 
larzy dawniejszych i nowszych. — Co do pierwszych: 
Smuglewicza portret Sołtana, niezasługuje prawie na u- 
wagę; jak znowu dwa portrety przez niewiadomych, a 
ile się zdaje w Polsce żyjących artystów, niepoślednićj są 
wartości, Pierwszy olejny, wyobraża Chmielnickiego ; rysy 
tchną cechą prawdy; wyraz, układ i ubiór znamionują 
prawdziwego artystę; drugi, pastel jest wyobrażeniem Sta- 
nisława Augusta w wieku podeszłym. Ostatni ten por- 
ot 9d4cy własnością p. Kirohmayera, może być poli- 
pian), do najwyborniejszych robót pastelowych; w tém 
pigkném, lecz zmączonóm obliczu monarchy, czytasz jego 
i kraju dzieje, i 

Lubo nie tu jest miejsce mówić 0 Głowackim, jako U 
malarzu krajowidoków mającym ustaloną sławę u nas, 
wszakże dwa 


drugi młodego mężczyzny — policzyć się mogą do lep- 


szego malowania; dawniejsze bowiem całkiem pożółkły i 
poczerniały, 


Rok 1853. 


Przyjmaują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODZZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze ity. 
SWIADOWIRNIA tyczące się sprzedaży, kupna, 
Za eplatą 
od wiarsze patytowogo ra jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następna po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikącyą na stępeł zządowy. 
Listy 

niejrankowane nisprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
BIG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


dzierżaw itp. 


wa wschodnia wymaga wedle polityki jakiej się 
państwa zachodnie względem nićj trzymać za- 
mierzają, zupełnćj zgody. gody téj nie może 
być nigdy między Anglią i Francyą, dopóki Belgia 
nie przestanie obawiać się Francyi; a pomimo 
wszystkich form rządu reprezentacyjnego i konsty- 
tucyjnego w Anglii, korona ma tam zawsze słów- 
ko do powiedzenia, a koronę tę nie królowa Wi- 
ktorya, ale książę Albert rzeczywiście nosi, ksią- 
żę który na swoją rękę politykę domu swego ko- 
burgskiego prowadzi. Jeżeli przeto w niezadługim 
czasie poznamy z organów rządowych, iż mię- 
dzy Francyą a Belg'ą „serdeczna przyjaźńć pa- 
nuje, wtedy dopiero uwierzymy w angielsko-fran- 
j guskie przymierze i w wspólne i zgodne obu tych 
państw w sprawie wschodnićj działanie. 
Dowiadujemy się z ministeryalnego dziennika 
| holenderskiego, „że minister króla, który ma wy- 
| dział spraw tyczących się obrządku katolickiego, 
j oznajmił komissarzom J. K., Mości na prowincyi 
będącym, jako rząd otrzymał urzędowne zawia- 
, domienie o ustanowieniu przez Jego Świątobli- 


„wość Papieża jednego arcybiskupstwa i czterech 
biskupstw i 0. nominacyi jednego arcybiskupa i 
czterech biskupów; z któremi zatem można urzę- 
downie znosić się i korespondować, byle tylko 
imiona familijne dodane były przed tytułami pra- 
łatówć, Wiadomość ta jest urzędowa, i zdaje 
się być pewnem, że nawet stósowna pensya dla 
biskupów „katolickich wniesioną została na budżet 
hollenderski. Tak więc ukończyła się sprawa o 
zaprowadzenie hierarchii w kościele katolickim 
holenderskim, sprawa którą pozwoliliśmy sobie 
dłużćj w swoim czasie rozebrać, 

| Dała ona powód jak wiadomo do wielkiej a- 
gitacyi protestanckićj , która głównie odpychała 


; nikt bieodmówi im podobieństwa do osób żyjących i zna- 
( nych nam, jednakże koloryt twarzy tych mało się różni 
między sobą; wszystkie mają cerę zbyt oliwkowatą; a po- 
; mimo mocno czarnego tła, części wydatność mające, trzy- 
, mają się jakoś płasko, jakby na równćj powierzchni. Po- 
kazuje się, Że ciomaość tła niezawsza pozwala wyskaki- 
; wać temu, co wyskakiwać powinno. Pochodzi to może 
z niezmiernój delikatności i nieśmiałości w użyciu pędzla, 
į przez co zacisrają się te pociągi, 
| raz charaktera stanowić. Z resztą 
ganie lazurami zaciera się właściwy koloryt, 
i biera jednostajnój barwy. Zdaje się, że niepomiarkowa- 
ne użycie asfaltu nadało tym portretom ową żółtość, a 
nawet dotknąło 2 


już popękały. Ta metoda wpł i i 
mina wpłynęła i na uczniów pana 


Takie zamiłowanie starożytności zaszczytne jest, ale 


więcój prac 
nym. Mile 
malowany przez p. Majeranowskiego; rysunek staranny, 
į w oczach pełno życia i ognia, układ rąk malowniczy; je- 
į den tylko lekki szalik odstający na plecach na pierwszy 


niu, tedy zawsze jako studium sumienne i intelligentne 
į trzyma pierwszeństwo między portretami krakowskich ma- 


P. Mirecki młody jeszcze Początkujący malarz krakow- 
skiój szkoły, którego kompozycyg chwaliliśmy przy innój 

Z portretem. Wolelibyśmy że- 
swego zawodu nieuprzedzał 


2 
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przywrócenie hierarchii , przywrócenie stolców bi- 
skupich.w Utrechcie i w Haarlem, uznanie bisku- 
pów katolickich przez rząd, i zamieszczenie ich 
pensyi na budżecie. Aby dopiąć tego programa- 
tu wielkie były usiłowania stronnictwa protestan- 
ckiego. Monarchę chcieli zrobić szefem partyi, 
wywrócii jeden gabinet, rozwiązali drugą Izbę, 
zalali kraj paszkwilami wszelkiego rodzaju prze- 
ciw katolikom, a po krucyacie Szesciomiesięcznćj 
wszystko czego tylko się obawiali 1 ną Co przy- 
stąć niechcieli jest dokonanem. Hierarchia jest przy- 
wrócona A biskupi przez rząd uźnani i z budżetu 
płatni. Zostaje im więc tylko na pociechę owe 
prawo przeciw wyznania katolickiemu wymierzo- 
ne, przez ostatnią Izbę przyjęte i które rząd ma 
w ręce. Lecz Śmiało porsieę można, że lubo 
prawo to w ręku władży jest wielką bronią, sta- 
nie Się ono dopiero prawdziwie szkodliwą jeżeli- 
by go przeciw katelikom użyto. Albowiem jest 
rzeczą pewną, że opinia publiczna: ogólnie je 
potępia i niezyskałby na powadze ten ktoby się 
niém chciał posługiwać. Nie wielewięc jak wi- 
dać przyniosła agitacya ta korzyści protestantyz 
mowi, kto wie nawet czyli obrachowawszy się 
szczerze, niewypadła na jego szkódę. Co pewna, 
to że niesłychanym urokiem otoczyła powagę 
biskupią. Aby przeszkodzić bowiem przywróce- 
niu hierarchii, niebyło wyrazów na wystawienie 
władzy biskupićj , jakoby silniejszćj od wszelkich 
innych. Zostało vig wrażene w kraju uszano- 
wania i godności dla biskupów, które niełatwo 
u protestantów zatartem zostanie. 


Le Pays w artykule któryśmy przytóczyli nie 
dawno, powiadał, że nietylko równowaga eu- 
ropejska zaińteresówańa jest w kwestyi wśchó- 
dmićj i wymaga po Francyi takiegó a nie innego 
stanowiska jakie Le Pays zresztą utrzymuje, że 
mocarstwo to rzeczywiście zajmuje; ale nadto że 
interesa handlowe niepozwalają spuścić z oka biegu 
na wszelkie: ewentiainóści” jakie w dalszych Ros 
lejach sprowadzić może. Kwėstyė materyalne wé- 
dług tego dziennika wiążą się tak dalece z ná- 
tarą tćj sprawy, że nie mogą jak tylkó wielki 
wpływ wywierać na decyzye gabinetów. Równó- 
waga handlowa jest nierinićj w grze jak równó- 
waga polityczna , a wypadek spóru będzie równie 
dla tćj jak dla tamtćj bardzó przeważnym. Jak 
dalece osłabienie państwa gi: wpły- 
nełoby szkodliwie na handel nietylko Francyi i 
Anglii lecz głównie Aństryi, stara się to wyka- 


zle o sobie publiczności, i niepokazywał tój pracy, która 
właśnie że w szlafroku powińna była w domu pozostoć. 
Powiadano nam, że wyjechał do Wenecyi dla kształcenia 
się w swój sztuce, i to tłumaczy nam dla czego ten por- 
tret fignruja na wystawie; artysta niepozwoliłby go wy- 
stawić, P. Świerzyński dostarczył także kilkanaście coś 
portretów małćj objętości, i wartości niewiększćj pod 
wzełędem sztuki; wszakże trudno mu odmówić talentu 
w chwytaniu podobieństwa. 7 

Kto nie szuka czego innego w portrecie tylko żeby miał 
powtórzone swoje. lub czyjeś rysy, temu wystarczy 
rodzaj p. Swierzyńskiego; zawsze to lepsze, jak najlepszy 
dagerotyp. A propos dagerotypu chociaź te rodzaj nie- 
odpowiadający wystawie, znajdujemy między innemi, por- 
tret fotograficzny kolorowany przez p. Gołębiowskiego. 
Robota ta tak jest staranna i zręcznie wykonana, że na 
pierwszy rzut oka Śmiało ujść może za niezłą akwarel- 
lową miniaturę. 

Tyle o portretach naszych malarzy Krakowskich; — 
Wsrszawscy i Lwowścy acz nieliczyie. reprezentowani na 
tój wystawie, celują i talentem i umiejętnością, malowa- 
nie. Dość tu wymienić portret malowany przez p. Hadzie- 
wicza, a wyóbrażający mężczyznę „w średnim. wieku 
w mundurze ńrzędnika cywilnego, (podobnoś. p. Kez 
nówski z Warszawy), aby powziąść wyobrażenie o dobrój 


szkole. Znajdzie się tam i rysanek i koloryt z naturą zgo-. 


dny, i ta siła tak potrzebna w portretach męzkich. Inny 
utwór pędzla p. Hadziewicza: Sieciech i Krzywousty, cho- 
ciaż może należy do rodzaju. historycznój kompozycy!, 
właściwie między portretami mieścić się powinien ,. 2 tój 
przyczyny, ;ż są to dwie głowy; Sieciecha, wyraźnie 
studiowama z natury, A małego Krzywoustego więcój zidea- 
lizowsna. téj głowie Sieciecha umia 
schwycić typ Cżysto-polski, obok rysów wyrażających 
przymioty rycerskiego ducha, w oku mieści się cała ła- 
godność, nisledwo miękkość serca, i ta. dobrodusgność 
która nam tyle złego narobiła. Głowa ta należy rzeczy- 


Krzyża | chwalebną skromność ; wzrok 


p: Hadziewicz' 
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Łać Le Pays za pomocą dat które ze świeżych 
dosyć zdają się być czerpane zródeł. 

W położeniu dzisiejszćm, pisze Le Pays potęgi i 
cywilizacyi ottomańskićj, stosunki handlowe Tórcyi 
m innemi krajami europejskiemi są dosyć znaczić + 5 
wszakże jeszcze dalekiemi od tego dó czego dojść 
mogą ma pomocą NoWecCzesnćj cywilizacyi W okóli= 
cach tak bogatych wschodu i Azyi, jak te w któr 
mają swe główne składy w Stambule, Smyrnie i 
w Trebizondzie. Handel Anglii z portami morza Czar= 
nego i Lewantu jest bardzo wsżny, zwłaszcza ód 
reformy zbożowćj. Porty takie które dawnićj były 
nieznane jakoto: Burgas, Auchialos, Radostow, do- 
starczają dzisiaj wielkićj jlości zboża żegludze an- 
gięlskićj, Lecz przedewszystkiem prowineye destar- 
czające zboża jakoto Egipt, Księstwa Naddunajskie 
i kraje które w handlu zmiennym z nglig wielką 
rółę grają, jakto: Syrya, Mumelia, Macedonia, a 
anczególnićj też Pórt w Qdetsie, wszystkie te ktajć 
i okolice uległyby wielkim zmianom w sferze han 
dlowćj, gdyby sprawa wschodnia znaczne zmiany za 
soba pociągnąć miała. Według niektórych dokumen- 
tów, porty morza gd d Lewantu i Śródziemnego 
dostarezyty sahé w r. 85% Anglii 3'/, milion he- 
ktolitróv pszenicy, A przesźło 8 miliony hektolitrów 
kukurudey. Według innych dokumentów rachując żbóżć 
wołoskie i krymskie ładowane w portach maryampol: 
skim, taganrodzkim, i morza Azowskiego, cyfra wy- 
wozu angielskiego Samćj pszenicy ze wschodu i mô- 
rý Sródziemńiego dó Adplii, wynosi 1,700,000 kwar- 
terów czyli 5 milionów hektólitrów. 

A jedaakowoż wywóz zboża jest jedną częścią 


tylko angielskiego handlu Tarcyą. Eksportacya 
przedmiotów przemysłu z Angli była w r. 1840 za 
1,440,000 fu, A w toku 18 


; 51 doszła już cyfr; 
3,500,000 fs. W przeciagu zatóm làt til DES 
ki handlowe podniosły się 6 150%. Przedmiotem 
głównym są wyroby bawełniane, których dostarcza 
Anglia pod opieką tureckićj taryfy, która najwyższą 
opłatę stanowi © procentu. Taryfa rosyjska oparta 
na systemacie zakazówym niebyłaby naturalnie tak 
korzystią. W r. 1850 handel eksportatyjńy angiel- 
ski de Rosyi, ograniczał się na 1,372,000 fs. 
ląteresą handlowe Austryi według Le Pays nież 
mniej są żywo zainteresowane w kwestyi wschodnićj 
jak angielskie. Przypuściwszy tylko na chwilę, że | 
Mołdowołósżzcżzyźna należy do państwa rasyjskiego, | 


stosuńki handlowe Austryi cgrańicżónć są natyc cy 
A: i f 


miast, raz sepmui wa= | 
dzące ch Węzeł misą wyć sam niai, drei Fak; že, 
Rosya staje się wyłączną pwnią żeglugi na Dunaju; 


i nakładać może ©arunki wtym względzie nadzwy= 
czaj przewśżnćj gałęzi austryśckiego handlu, który 
sią ód niednwnego ćzasu za pómócą statków paro- 


wiście do nojszczęśliwszych, jakie wyszły z pod pędzla 
naszych malarzy usiłujących malować nerodowe figury; 
śmiało stać może obok modlącego się czy dumającego | 
Staruszka przez 4. p. Wańkowicza. Portret Bandtk ego, 
z którego artysta zrobił prawdziwy typ tak zwanego książ- 
kowego mola, lubo cokelwiek zbywa mu na stylu, i na 
tym tonie ogólnym bez jakiego nie się dobrze niewyda, 
należy bezpiecznie do lepszych w tym rodzaju produkcyj. 
Pana, Kaniewskiego z Warszawy oglądaliśmy mały por- 
trecik hr. Małachowskiej; jest on w rzędzie tych, gdzie 
aksamit, atłas, koronki, szal itp. starannie są wypraco= 
wane; wszakże z tych drobiazgów niemożemy zrobić go- 
bie Żadnego wyobrażenia o talencie + dir małowania 
tego artysty, mało znanego U nes W rakowie, — Pan Ra- 
czyński ze Lwowa, nadesłał na mak kilka swoich 
prac rodzajowo-hisiorycznych» © ych późnićj mówić 
niezaniedhamy; nateraz uwsg% Ss | a w ogóle całój 
publiczności, zwrócił portret Jog YN e malowany przez 
niego. Jest to jeden z tych „+ retów © których zwyłile 
powiadają, że tylko potrzeba 207 przemówił. W rzeczy 
samćj, artysta umiał dać takie Życie płótau, że słyszą- 
łem osoby, osobliwie damy, utrzymujące, żeby się bały 
zawieszać go w sypialnym poko)u —- ma Się rozumieć przez 
bowiem mężczyzny, choćby 
mslowanego, niepowinien być śpodkiae tajemnic budó- | 
aru— chociaż hudoary w tym WIexu 1 
cznych fikcyj należą. To wszystko pokazuję 
nieżałował efektów dla wydobycia całój twarzy z cie- 
mnego tła, i dla nadania 0020M tak przenikliwego ognia, | 
że aż wstydliwą, tra ogą, cich : 
w oain portrecie bardzo jest harmonijny 
dla oka; rysunek twarzy dokładny; lecz w 


| Rządu spieszącego 


dzy majůbóžśzych włościań tytułem 


| kamizelka czerwona i ta MERY, 


właściwie do: 'mity- | wyobrażenie o żiemi i niebie Afryki, niż z d 


t przyjemny Griner pracuje nad historycznym obrazóm , któ 


| z ia : + 
18,000,000 złotreń:, a wywóz 20,000,000 złotr. 


Ruch więc ogólny hand'u Austryi z Lewantem lą- 
dem i morzem dochodził 70,000,000 złr. Sam do- 
wóz w Tryeście doszedł cyfry impertacyjnej z Turcyi 
38,000,000, a wysłano w zamian wartości za 
22,000,000. Cyfry te aż nadt» przekonywają jak 


| dalece zależy temu państwu na utrzymaniu owćj wol- 


ności handlowćj, która cechuje państwo ottemańskie, 
i na Sstaraniu się, aby stosunki handlowe w poli- 
tycznem jej położeniu znajdowały raczćj ułatwie- 
nie aniżeli ograniczenie, 

Handel Francyi ze Wschodem jakkolwiek na mn'ćj 
obszernej będący skali aniżeli handel Austryi i An- 
glii, zawsze jednak dość jest ważnym i corsz bardzićj 
sig podal e Wartość przedmiotów importowanych 
ż Tarcyi do Francyi znacznie jest wiekszą od war- 
tości wywożonych z Francyi do Turcyi. Wywóz 
z Turcyi w m 1848 był 22, w r. 1849 był 33 
w. r. 1850 był 43 w 1851 r. 38, a w 1852 roku, 
ki Woner: ywdz.g Franeyi do Tartyi wynó= 
sił tylko w 4848 r. 12 milionów, w 1849 r. 18 
w 1850 » 23, w 1851 r. 22, w 1852 r. 20 milio 
nów. Różnież tá między impórtacyą i eksportacyą 
jest w tém głównie, że Turtya dostarcza przedmio- 
tów, jako te: jedwabiu; wełny, bawełny, ziarn tfai- 
stych, które wszystkie zużywają fabryki i rękodzićl- 
nie francużkie i tek przerobione, na inne wysyłają 
targi. Jest to z resztą rzeczą bardzo naturalną aże- 
by Tufcya, która nie jest jeszćże na stósownym punk- 
cie wykestałcenia przemysłówegó, aby z bogactw 
danych jéj od natury korzystać mogła; wysyłała dó 
innych krajów swe siły produkcyjne i w zamian od 
bierała od nich rezultata przemysłu. 

Lećz cały ten stan handlu i zamiany zawisł we- 
dług Łe Pays na śystemiaćić wólnośći hasdlowćj 
istniejącćj w państwie 6t6 mańskićm. System prohi- 
bicyjny jest tam nieznany. Oo średnić jest 30/,, 
najwyższe dochodzi zaledwie 5%. Łatwo więc jest 
przekonać się, Że obok interesów politycznych ieżą 
w przyszłości tego państwa przeważne interesa mas 
teryalie, i że ód zmian jakieby w niem zajść mogły, 
zawisł pówiększćj ezęści mić tylko puńkt ciężkości 
handlu zë Wschodem czyli rówńiowaga, mle ntdło, 
że się wiążą do jego istnienia nadzieje pracy i tyż 
wilizacyi europejskićj. 


iśorespondencya Czaśu, 
m gód ©patówća Ż listop; 

, Donosiłiście już w piśmie wsszóm ð klęsce ład 
jaka nawiedziła okolice nasza tego lata i troskliwości 
leszącego na ratunek dotkniętych nieg | 

Dla_uzupółnienia dawniejszych naszych. żona 
wam treść okólńego zawiadomienia lito rafowanego rô- 
zósłanego do wsżystkieli bósizkodówkuśch prżeż guber- 
natora cywilnego gubernii Radomśkićj; Bò z tego ilien= 
tycznie dowiedzieć się móżetić o środkach przedsiębra- 


nigh, prre Rząd dla zatarcia śladów i strat poniesionych. 
i Tlak, 


w samym powiecie Miechówskim rozdano pomię- 
ezzwrotnego wspar- 

at 4000 té, a wypóźyczono int ffa żAsiewy ozimńó 8636 
ES., wszystkich zaś uwolniono od podatków i nalóżytości 


i h a niebieska, jakoś to za- 
ciężko i po filistrowsku wygląda, premii że to w 
poty j malarza , prieg przód óbrazem i trzyma- 

250 palete z pędzlami; w prawdzie paletę trzyma 
w prówóń ręku a lewą sckówał dò- lesioni, «lo to nie 
uniewinnić wié) estótycznego ńkładu. Bądź jak bądź, 
w portrecis tym dowiódł p. Raczyński, że może wyjść 
na bardzo zdolnego i znakomitego malarza, jeżeli dopro- 
wadzi do tego, iżby każdy pociąg jego pędzla był wy- 
pływetm znejomóści rysunku i samiennych sluiiów z na- 
tury. Otóż i cały zastęp poriretów któtybyśiny zamknęli, 
gdyby jeszćze niewypadło powiedzieć o akwarelli p. Tepy, 
wyobrażającój samego śrtystę, opartego na skale w Al- 
pach tyrotskich. Moc kolorytu , surówa dokładność rysun- 
ku, wielka szlachetność w układzie figuty znamiónująca 
delikatny smek i uczucie głębokie, póliczyć się mogą do 
głównych zalet tego małego utwórti, który śmiało wal- 
czyć może © palmę z płótndmi olbrzymiego nawet roz- 
miśro. Żałujemy, że nic z innych prac tego u'alentowa- 
nego miałarza nieżdobiło wysławy; jeżeli niómiał jakiéj 
większój kompozycyi ña pogotówiu, szkoda że choć nie- 
pozwolił wystawić swych akwarellowych szkiców przy- 
wiezionych ze wschodu, które raznaczone są taką da 
twością i tratnością w chwytania charakteru okolic i po- 
staci mieszkańców, że oglądając je, nabieramy prędsze 
ugich , kil- 


+ Że artysta | kotomowych opisów podróży. -—- Wypsda jeszcze wspo” 

prana tezech m ep da malowanym prz 
. Grinóta z Tarnowa — wszakże niewspomnielibyśmy o tój 
ciche serduszka napełnia. -Toir | kordso podrzędńćj robocie, 5 Aa 2 >. 


gdyby ńie ta uwaga, że p- 
y ogląda” 


studiowaniu jąc kiedyś, dostfzegliśmtyy pewnych załet nibgąćych się 


części więcój może wyrachowania ma effekt; niż owój su- | przy pracy, pfży starannych studiach roźwińiąć, 


mienaćj prawdy jaka znamionuje portret p. Rodakowskie= 
go. Główny Au, jaki możnaby zrobić p. Raozyńskiemu; | 
jest niestósowność kostiumu i układu. Ten. paletot pia= 
skowy, pod paletotem ten frak czarny, pod frakiem ta | 


> s. „op b 


skarbowych. Prócz tego dla podania im możności zarob- 
kowania po ustaniu robót w ziemi, przeznaczył Rząd rs. 
10,000 na zarobki by drogach prowadzonych. okolicami 
poszkodówanómii ż wyraźnóm „zastrzeżóniem; aby do za- 
robku przypuszózóńi yli lddzić nie móbgścy, bądź dia fa- 
milii, bądź z innych powodów oddalać się z miejsca na 
Gzab dłuźśży; dla teszty bowiem obmyślóho żśróbki przy 
wałach nadwiślóńskich w miówielkićj śtanigd odle łości, 
bó w nizinie Osiecxó-Koftzywnickićj , gdzie na h cel 
wyznaczóno 20000 rs. Przy tych ostatnich robotach ops 
myśłono óby żywńość i przytułek na miejśch żńóleść t402 
pli przybywający na zarobek; gdzie přäcowitý robotnik 
80 Kop: może zefobić. Właśżiciele dóbr | y= pinin jakó 
najlepićj óbeznani ze stosuńkańi włościśń, czynili 2 poź 
lecenia wladzy wybór poiędży niemi p" względeńń ich 
przeznaćzenia do robót w powiecie MB nieco dalój nad 
Wisłą, i udzielić imi (z nadókłanego fuńiduszh pewnych 
kwot na podróż. Naczóhiik powiatd Miechowskiego p. Piąt- 
kowski zwiedźał poiki miejŞca klęska dotknięte i za- 
chęcał włościami do uddwałia się NA Zarobek do wałów 
nadwiślańskich, stańiijąć ini Górśli za przykład, którzy 
nä długi Gżaś opusżcżają rodżińię nawót udając śię o kilka- 
dźżiesiąt mil dö totót. Týai SKÓSÓbóM nkstkdókówś spósó- 
btłóść zarobku oóhrómła Tidną OKólicę od ń dży, głódu 
i nieódstępńyćh w bzasach niedostatku chorób i Śmiór- 
tólnóści, a tróskliwóść ż jaką tak gubórnatór OYINI p 
Białóśkórski jak i naczelnik | md. haszógó, waźlią tą 
zajęli się Sprawą, każdy w właściwym sóbie zakresie, wy- 
mowhićj jat w pisthió wdszóńi była użnaną; dodać tu 
tylko wińieńćm , iż gótowość naczólńój władzy kraju w nie- 
sieniu i tö hdr Spióśzńóm pomocy, tak tu jak i Wszę- 
m bytem kraju 


dzie, dowiodła opieki wys. Rządu nad dobr l 
yoli spraw po- 


i gorliwości tych, którym znrżąd najwyżs 
wierzono. à 

O uwolnieniu właścicieli dóbr od bieżących i żałlegľých 
nawet podatków, tudzież o pożyczce udzielić się nieba- 
wem mającój , ddnieśliśćie w Wd GzASić, gdyby wszakże 
nowe jakie.daty w tój mierze mnie doszły, nieomiesżkam 
ich wadi udzielić. aA 


P 4 listopálá: 

W tych dniach postiwionyni. zde w kóściele dj Ura 
pomnik Ojca Karolowi Antoniewiczówi, ze składek dobro- 
wolnych obywateli wsi i miasteczek naszych, pomnik ten 
jest z marmuru z popiersieni zmatłego: W pr szłym li- 
ście powiem wam jaki jeśt ria ñif napiś þofožóny przóz 
składsujących, bo bracia jegó zakonni, wdzięcznie przyj- 
mując ten hołd oddany ich drogiemu przełożonemu, nie 
mieli żadnego udziału w całym projskcie i wykonaniu 
pomnika tego, którym się li świeckie trudniły osoby, 

Zbyt rzadko przychodzi mi podawać od pa wiadomości 
literackie, dońiesienii 6 drikujących się książkach, bo 
jEŚli ńaWet 6śkolwiók nówógo ü nas óbuści )rasśg, to 
zwykló żutór tie z Księstwa. jak np., ostatniemi Czasy, 
głębokić badariń ucza tego Lełóweti: Wstąp dô historyi 
wieków średnich; tóm skwipliwićj więć pośpieszam wam 
donieść, że w tój chwili drukuje się i druk bardzo juź 
posunięty wielkopolskiego autora, obszernego dwutomo- 
wego dziela, pod tytulem: Studia o literaturze ludowćj, 
ze stlinowiska historycznćj i naukowćj krytyki przez R. 
W. Berwińskiego. Nie jesteśiy beż obawy, czy stanowi- 
sko autora odpowie życzeniom i zasadom naszym, szcze- 
gólnićj cv do strony religijnćj, ale nie wątpiemy że grun- 
townie i ź znajomością rzeczy i z talentem obrobione bę- 
dzie, jest to bowieńi pole na któróm atitór najwięcój pra- 
cował. Załączamy także ustęp z konkluzyi, który przy- 
pidkiem wpadł w ręce nasze, a który niejako „maluje sta- 
nowisko z którego Się autor na przedńiot zapat'uje. 

„Krytyczne i naukowe zgłębienie i poznanie literatury 
ludu może nam przedewszystkiem dać tylko skazówkę i 
miarę dzisiejszćj jegó oświaty, może nam tylko wskazać 
szkół i, w którój lud najwięcój się uczył, i Ścieżki, któ- 
reni do tój szkoły po swoją chodził naukę, może nam 
wylłumaczyć całą doniosłość NPYNÓW, zi na jego wy- 
obrażenia, obok historycznych osów kraju, wywierają 
promienie centralnego słońca oświaty, a może i odkryć 
prawa, pôd jakiómi promienie tój oświaty łamią się w pryz- 
mócie jego ducha! W yi 

„Czyby z odkrycia i poznania praw tych mniejsza Wy- 
nikła korzyść , niżeli np. 2 wyiropionia w literaturze lu- 
dòwéj jakiego zabytku z czasów słowiańskich? Dla ar- 
cheologów i zaciekłych Słowianofilów, być może; ale dla 
tych, co niechcą usuwać się przed onomiansami s. mataiaiz 
sze zapewne będzie odkrycie, nie nowe Ppress es se 
dziś już poniekąd zapomniane, do którego na dla ata Gi 
niejszych moich poszukiwań doszedłem, a Kiepe > ADR 
pamięci raz jeszcze tutaj iran: że lud jest zi A y 
taki, jakim go mieć chcą księża, jako repròzentanoi T 
ścioła, szlachta, rwie i wszyscy surdutowce , Jako re 
prezentanci Czasowói po za kościołem oaiiy i neresz- 
cie „kaźdorazówy rząd, jako wyraz politycznych kraju sto- 
sutków, a zal i pigi 

„Myśli lud tó tylko, i to tęź tyfko w ustnój swój lite- 
raturze pówtarza, co mu w kolei czasów do myślenia ł 
do qrzetworżenia w dziecinnój wyobraźni podadzą te trzy 
w połączeniu czynniki. "nę zę fi 

„Jak gó sobie wychowamy, takim będzie lud nasz, a 
literatura jego taka, jakie wychowanie !4 


EA AA TC WARTO, 
-_ Wiedeń, 6 listopada. N. Pan wyjechał węzoraj ra- 
no o pe] do 66) osobdyń pociągiem kole Zelazoćj 


Cas. 3 


= S | WOW EEN 
ści wględem natury zarazy. Liczba lekarz zwie 
ksza a niezmiernie praybywsjącymi zewstąd URU 
„ropy. Szczęście, że mamy znów suche i ciepłe dni, ` 
tudzież obfite zapasy żywności, między temi wszakże 
na nieszczęście ża wiele wódki, którą wyznawcy 
Prorota tak dobrze niepogardzają jak i winem, oW- 
szem niekiedy nora ką się trankom oddają. Obfitość 
dobrego ryżu i wybornćj baraniny, któremi wojsko 
zaopatrują, prawdeiwem jest dobrodziejstwem. Sta- 
cye szpitalae urządzone SĄ tymczasowo na linii 
g Warny do Szumli w Parhvedi, z Szumii dô Rusz- 

Żuka, w łŁomie pa Razgradem, do Sýlistryi w dwóch 
kierunkach w Aido$lu i Sbabańsu, tudzież w Jeni- 
bazar, Gambarlik, w Bujuk i Kujżuk- Kajnardżi, Z Sy- 
listryi idą linie na dó? Dunaja, a z Ruszcziką w gó- 
rę tam sięgają Maczyńa, tutaj Widdynią. Armaty, 
proch i powóz chirurgiczne narżędzia, lekarstwa i 
potrzeby szpitalńe prowadzą na tych liniach nieprzer- 
wanie. Lekarze mają czynie onie i mógą z łat- 
wością wszędzić w potrzebie śię przenosić, płaca ich 
tak jak oficerska jest dostateczna, i w, ogóle tak 
w głównój kwaterze jako i po wszystkich stacyach, 
a zwiedziłem je wszystkie, pańuje wesółość i 6bry 
duch, có ziatznie do zdrowia przyczynia się. 

— Pressa wiedeńska pisze: Qdbieramy dziś (6) 
wiadomości z Bukaresztu, według których rokkaz 
wydany w Konstantynópola 24 ż. m. aby żwlec roz- 
poczęcie kroków nieprzyjacielskich zapóźno doszedł 

mera paszę w Szumli. Tatar, który wiózł ten roz- 
kaz wstrzymany został w drodze przez to, że koń 
mu padł, a przed kilką godzinami wyprowadzono 
z tego miejsca, gdzie się to przytrafiło wszystkie ko- 
nie do armii. Musiano więc szukać konia daleko i 
12 godzia stracono. toukhs Sułtana, jak nas gape- 
wniają, nie był warunkowy, ale pn stanowczy, 
aby nawet w przypadku rozpoczęcia kroków nieprzy- 
jacielskich wstrzymywać się z bitwa- „Dalćj dono- 
Sżą ñm, ik zruchów wojśk dómyślać się można, żę 
książe Gorczakow stara sią połączyć centrum swoje 
z korpusem jenerała > fe Oę ja za poStednietwem 
innego korpusu. Do tego kótpusu wcielońą ma być 
jak utrzymują milicya wółoska. 
Ost-Deutsche-Póst pisze: Póżyć wieczorem 
chodziła pogłoskń, iż nadeszły z Hóetdiafstadtu de- 
pesze donoszącą, iż Wzmiankowana wczoraj potyczka 
pod Dżjurdżeweńi była prawdeiwą bitwą nie tak jak 
donoszene, i że do liczby Tirków, którzy ostrzeli- 
wali miasto, trzebń przydać jedńo zeró, tak że za- 
miast 800 do t,000, powinno być 8 dò 10;000. 

— Cop. Ztg. Cor. donosi, iż wedłag nadesżłych 
pewuych doniesień z Bukźreśztu; Turey w dhit 28 
z. m. (który to dzi”ń wedle nich do sźczęśliwych się 
liczy) opuściwszy punkta ufórtyfikówańe; w dwóch 
miejscach pod Nikopoli i Tersencżykiem przeprawili 
ar łodziami na drugą stronę w małćj licznie i stam- 
tąd zapuszeznli zagony po Wołoszczyznie. Oddział 
który przybył igo b. m. pod Bżjórdżewó dostał się 
tam drogą od Zimnicy i tą sańą dròga pótem cofnął 
się. Zdaje się, że ten Kkotpus 2go obozowa? na dro- 
dze w pobliżu Dżjutdżewa. Rosyanie trzymają się 
jobronnie. Liczba "Turków, którzy przeprawiali się 
przez Dunaj pod Kalafstem, Nikopoli i Tersenczykiem 
podaną bywa na 26,000,naprzeciw którym stoi40,000 
żołnierza rosyjskiego, Skąd wifoszą, iż Turkom nad- 


ciągnąć, muszą posiłki, i że wojsko ich sk truj 
się tia JANYA LA jsko ich skoncentruje 


Gaz. Tryestska w jednym z listów stambulskich 
rozbiera szczegółowo pytanie, czy Turcyą znajdzie 
dość pieniędzy na prowadzenie dłagićj wojny. Ze- 
sumowawszy obliczenia korespondenta okazuje się, 
że wczasie pokoju potepoba urcyi na roczne stałe 
wydatki przeszło 523'/, mil. piastrów. Doliczywszy 
á do tego z jakie 60—80 mil. na nadzwyczajne wydat- 
Kóły rżucają wielkie świsiłó ba Słan śrnii łuteckićj. ki jako np, straty w banku, procena, wypłaty różne 
Niedawno — są słowa tćg listu pisanego..w końcu | naprawę meczetów, „Szkół it. d, summa wydatków 
zeszłego miesiąca — odbywały się wielkie rachy | w esie około 600 mil. gdy tymczasem y Ta 
wojsk, a żegluga na Bosforże z Bur, as i Wara , t stni jsa ch, atach dochody me przeniosły nigdy 550 
dzież std do Szumli, naszćgo Cćhfrum arnifi, póświę- | mil.  Niedob r. zater „pokazuje się nawet wczasie 
cona tylko żołnierzom. Tym Sposobem .widywałem n PB 12 Ba 
wielu chorych rozmaitego rodzaju, arà „oddułaży 
( skiego razem 


do, Holitysza do Węgier, gdzie odbędzie się wielkie 
polowanie dworskie. Arcyksiąże Frnciszek Karól 
ojciec  JCKMości, Arcyksiążąta Eraest, Zygóamńt i 
Rajner, tudzież jenerałowie, hr. Wratislaw, książę 
Józef Lobkowicz, hr. Sehliek i w. łowczy koronny 
hr. Wrbna towarzyszyli. N, Panu. Na noc miana 
wrócić do Wiednia. i 

. — Projekt do budżeią na rok skarbówy 1854 od- 
dany już został do druku, Nakazany przez N: Pa. 
na system oszczędnoścj prea został we 
wszystkich gałęziach słążpy publicznój mianowicie 
zaś w wydatkach na wojsko. 

— Hospodar wołoski książe Ntirbej zabawiwsz 
w Peszcie dzień jeden przybył do WiedniA dzisiaj, 
we środę spodziewany tu hospodar multański książę 
Ghika; $ 

— Przerwany w tćj 
spodziewać należy, 
mite w statystycznych wykązach zajinuje miejsce. 
Wedle ostatniego wykazy dowóz z Turcyi do Austryi 
lądem wynosił 15,843, złr. wywóz tąż samą 
drogą do Turcyi 11,898,000 złr. Handel z Turcyą 
morzem liczony jest na dowóz, na 18, ną wywóz, na 
20 mil. złr. iak że ogólny rueli handlowy oba tych 
państw ze sobą Wynosi rocznie około 68 mil. złr. 
Policzywszy do tego przerwany handel z Księstwa- 
mi Naddunajskiemi, a Przynajmnićj umniejszony, stra- 
ty dla Ausiryi z powodu Wojny nad Dunajem, są nie- 
zmierne; a lubo porty tureekie pozostają otwarie dla 
neutralnych statków kupieckich, wszakże stan wo- 
jenny nie dozwala utrzymywać stosunków handlówych 
w tak kwitnącym stanie jak w czakie pokoju, a na- 
„wet potrzeby zmieńlają sję a stąd natura przesyłek 
handlowych, kredyt zaś, ną którym handel zwykł się 
opierać tak dalece narażony zostaje na szwank, iż 
nikt nie odważy się w dzisiejszych okolicznościach 
rzucać się na niepewność, 

— Aby biedniejszym mieszkańcom Medyolanu przy- 
nieść ulgę w tegorocznćj drożyznie, rada municypal- 
na tego miasta wyznaczyłą komisyę i poleciła zarad- 
cze środki, a wich lićzbi Hydai. bóhów na 30 
cent. za które dóstać można 28 untyj chleba; có 
więcej ten chleb kosztuje, piekarze otrzymają dopła- 
tę z kasy miejskićj. Zirząd pobożhych jałmużników 
ofiarował na ten cel 120,000 lirów, nadto chorym 
ubogim dostarczać będą;darmo chleb biały tak jäk 
w roku 1847. r i 

> Kor. Norymb. pisze z München: Poseł austrya- 
cki przy tutejszym dworze hr. Esterhazy, który w 
czasie pobytu Cesarza w tutejszcm mieście szczegól- 
nych doznawał względów, przeznaczony jest przez 
swego Monarchę na posła przy dworze rosyjskim i 
w ciągu t0 lub 14 dni opuszcza München: Hr: Ap- 
pónyj dotychczasowy pos'ł w Tarynie „zamianowany 
posłem austrysckim przy (utejszym dwórze. 

— Turcy bawiący w Wiedniu otrzymać mieli od 
swojego rządu rozkaz powrotu do domu. Mówiono 
również, że Abbas pasza kazał młodym aoi pey atóm 
słuchającym nauk w Miiochen powracáë wstąpić 
w szeregi wojskowe, lecz N. Munch. Złg temu za- 
przeczą. 

— Celem dochodzenia wielu reklamacyj ze strofiy 
atstryackich poddinych o należytości od rządu i pod- 
danych tureckich, z dawniejszćj daty sięga) jce, 
jako skatek poselstwa fmp. he. Leiniogena do Kon- 
stantynopola, wyznaczoną tamże została komisya 
mięszana za staraniem c. k. internuncyusza złożona | 
m członków poselstwa austryackiego i urzędników 
Porty, która zajmuje się sprtwdzeniem likwidacyj, 


Turcyswm 


Wiedeński Tygodnik lekarski zamieszcza list pe- 
wnego lekarya grad dolnego Paia, którego sżcze- 


chwili, na krótki czas, jak się 
handel Austryi z Turcyą zńako- 


f cna 131 ANNS T 
10 piasięów dain lig 


z rozmójtych stron państwa. ottoma „Pi „A , Czyni aj, odkąd zaczę- 
Pmięszane rozstawione są na około Szamli. Nie rzad- | to myśle: o możności briri poj az p 
kiego widzieć przed móim namiotem maródera Albań- 6 miesiąc r przeszło $ m;l: piastrów,, gdy tymcz 
czyka i Fëlfáha chorego żtęsknoty za domem, mięk- | sëm docho ly wśród tego zaledwie przyniosły. 9 
kiego wygodnisia i wyttgałego dzikiego | mil: (przyznać trzeba, orespondent rzeczo 


paska P> deh 

nioo SPAĆ po 19 piąsitrów, sA a a 
nie, fakiem samem prawem można rąchowa 
rów). Jakie Dok as dad sil idbor t Jak n- 
BY JE maoy BI 


] osziuje? 
Czy przez pożyczkę w Europie 


ryjczyka; wszystkie farby, wszystkie rasy, wszy- | przesadza licząć 
siki A Wydkśnić skupione „w. tém pstrem zbie- | nie ia A 
gowisku, a to we wszystkich ubiorach: nowożytnego 
ołnierza; wiadomo, że obok: licznych chrześcian i 
bydó% daż6 % tureckich wojski napotka renegatów, 
Co do stanu zdrowia nie wiele się zmieniło, tylko że 
powoli pojawia się cholera zza Dunaju, pomimo bo- 
wiem zamknięcia i przerwania komunikacyj, żyjemy 


w ciągłych stosunkach z Księstwami i stamtąd na- 


p zcawdzie Namik 
asza udaje się do Francyi i Anglii starzć Się o pie- 
sladit ale przypuściwszy żeby Porta dostała, cze- 


jednak nie bardzo wierzę , bez zastawu i rekoin 
(a om księstw pałdunajszich nie rękojmi 


wet sprowadzamy chininę. Pierwsi choleryczni po- : może być teraz 
kazali się w Krasa; nA zaraza przyszła z Ras- |r kojmią zwrotu) z jakie 50 lub 600 mil. piastrów, 
sowy leżącćj nad Brmajem. Tak i w day niejszych e szw " La 0 miesięcy tojest do woj- 
polać s téj DAĆ ww brali ia: za biegunkę na rar ad mi sia kim 2 nowe wydatki, 

ciowa lub órę sporadyczną, alé obser ak scznie się? Nigdzie; a 
moje od dzo w Bojętt Kejostdił | w. kacie moj | by przysało zasta wte Kandyę i Cypr; na które Afiglia 


0 -K 
nardżi (pod Syllstryg) nie zostawiają mi wątpliwo= 'oddawna chciwóm patrzy okiem. Ale czyżby inne 
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mocarstwa zezwoliły na takową spekulacyę? Bynaj- 
mnićj itd... Rezultatem tego artykułu jest zatem, że 
ponieważ Porta mie ma pieniędzy przeto można się 
spodziewać; iż spór bez wojny się załatwi. , 

— Janni Katargi obszerne czyni przy śledztwie 
zeznania, w skutku których wiele esób wzięto pod 
areszt, Qa również wykrył zabójeów  Menemenlisa 
swego towarzysza, który uprowadził p: Barry | wy- 
mógł 25,000 złr. wykupna. Menemenli chciał bo- 
wiem z pieniędzmi schronić się do Grecyi, ale ciało 
jego zwsleziono w morzu a pieniędzy przy nim nie- 
było. Kafszy i przewożnik łódki zamordowali roz- 
bójnika, i zrabowawszy go wrzucili do morza. Za 
ie pieniądze kupili grunta pod Wurlą i żyli bez kto- 
potów. Aresztowawi zeznali wszystko; na żądanie 
jeneralnego konsulatu fravcuzkiego, grunta ich w war- 
tości 900 f. st. obłożono sekwestrem, tak więc p. 
Barry część pieniędzy swoich otrzyma. Wiele osób 
skompremitowanych jest zeznaniami Katardżiego; ku- 
piec jeden grecki w dniu stawienia się jego sprze- 
dał wszystko i uszedł do Grecyi. Nowy gubernator 
Smyrny Iemsił pasza, renegat grecki, który niegdyś 
popełnił morderstwo w Smyrnie, a potćm uszedł i 
przyjął turban, niejest szczególnym przyjacielem 
Greków, ale człowiek to energiczny i zdolny utrzy- 
mać publiczne bezpieczeństwo. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Gazeta kościelna wiedeńska następujący podaje stosunek wy- 
znań chrześciańskich na świecie : 
194,500,000 Katolików rzymskich. 


4,500,000 » greckich. 

200,000 % ormiańskich. 

530,000 » maronickich. 
35,000  „ syryjskich (unici Jakobici). 
20,000 _„  ehaldejskich (unici Nestoryanie). 
15,000 =»  Koptyjskich. 

200,000 »„. syrochaldejskich (unici Tomasiści). 

Razem 200,000,000 katolików. 
Schizmatyków : 


64,000,000 Greków schizmatyków. 
3,000,000 Monofizytów armeńskich. 


1,800,000 n abissyńskich. 
500,000 b syryjskich. 
200,000 4 koptyjskich. 


100,000 Tomasistów syrochaldejskich. 
500,000 Nestoryanów chaldejskich. 
5,000,000 Roskolników w 80 sektach. 


Razem /765,000,000 © ian wschodniego kościoła. à 
Protestanci dzielą się na 40 sekt i przeszło 110 różnych 


drobnych odszczepieństw, jako to: 
18,000,000 Luteranów. 
15,000,000 Anglikanów. 
12,000,000 Ewangielików unitów. 
7,000,000 Kalwinistów niemieckich, holenderskich i 
szwajcarskich. 
Metodystów. 
Prezbiteryanów. 
5,000,000 Baptistów kalwińskich. 
12,000,000 rozmaitych innych sekciarzy. 
Razem 80,000,000 Chrześcian protestanckich. 
OAZY PCC ET WZYWA W PPE YE RY 0 A > 
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DO JW. Z ŁUBIEŃSKICH MORAWSKIEJ *) 


6,000,000 
5,000,000 


Strata nieodżałowana jaką poniosłaś, przojęła mnie bo- 
leścią. Jest ona niepowetowaną, ciężką i wielką, ale go- 
towałaś się do niój życiem cnotliwóm. Bóg ci dał poźe- 
gnać małżonka i ojca dzieci twoich, i zamknąć mu powie- 
ki; ale jedno z was, musiało się zawsze doczekać przed 


*) Skoro rozeszła się wieść o śmierci śp. Referendarza Józefa 
Morawskiego, wyraziliśmy żal kilku słowami, na jakie nas w pier- 
wszćj chwili stać było. Nekrolog nie został nam nadesłany. Czy- 
taliśmy go w Gaz. W. Ks. Poznańskiego. Życząc sobie jednak 


iw naszóm piśmie uczcić pamięć tego zasłużonego obywatela 


umieszczamy list niniejszy, pisany przez jednego z przyjaciół 


zmarłego, do pozostałćj wdowy, a który przypadkiem dostał się 


w ręce nasze. Przepraszamy za niedyskrecyą i zacną | amę i szano- 


wnego autora listu. Popełniamy ją wszakże tem chętnićj, że znajdu- ' 


jemy w tych kilku kondolencyjnych wyrazach, nietylko nekrolog 
odpowiadający prostotą cnotom zmarłego, ale nadto boleść i po- 
ciechę nad jego zgonem, wynurzoną z tomi wyższem namaszcze- 
niem, jakie obok znakomitych nawet pisarskich talentów rzadko 
bardzo się trafia. W przekonaniu naszem, składamy tym 


bem piękny kwiatek na grobowcu śp. Józefa YE 


CZAS. 


drugim, tój smutnój godziny. Czy leksze zaś sercu, po- 
żegnać żonie męża, czy pożegnać się z mężem i dziećmi? 
Nato przy modlitwie pokornój, znajdziesz odpowiedź. — 
Był nieboszczyk człowiek zacny, mąż zasłużony w kreju, 
szenowany w Rządzie, mity i drogi ziomkom, kochany 
w obywatelstwie, nauki niepoślędnićj i zdania głębokiego, 
uchowawszy te wszystkie przymioty swoje pod płaszczem 
bojaźni Pańskićj, aleś Ty mu była koroną najpiękniejszą 
na ziemi; należało ci S'€ więc słusznie ona bolasna pe- 
ciecha, i cierniowa nagroda, aby oddał ducha Panu Bogu 
swemu, na twoich rękach, Ostątniem pocałowaniem czy- 
stój małżonki, dotykejąc Się skrzepłych ust jego, Tyś 
straciła męża, ale on zostawiał ciebie, matkę godną dzie- 
ciom swoim, panig dobrą czeladce i poddanym swoim, 
dziedziczkę po sobie imienia poczciwego swego, towa- 
rzyszkę nieodstępną WSZystkich przygód długiego życia 
swego, współuczęstniczkę wszystkich cnót piękny h swo- 
ich; iż w moment gdy Się mu Niebo otwarło, sama śmierć 
przy Tobie, stanęła jemu za najpiekniejszą modlitwę, hymn 
wdzięczności Bogu, Za taką połowę dla siebie na ziemi. 
Te Kilka wyrazów 2 USt kapłana, nie m*ój sobie za po- 
chwałę natrętną: bo bywają chwile w życiu, co rumieni- 
my się przy cnocie; jestto kwiat tój dragićj niewinności, 
jak ją ś. Bernard nezy*a, którą wieńczy się w końcu ży- 


cie sprawiedliwego.  Upokorzona sama przed sobą, od- ; 


dasz tém jeszcze Świadectwo zasładze męża swego, któ- 
rego płaczesz; gdyż maż i żona wzajemnie sie poświęca- 
ją, odnoszac temu dank wspólny. Prządź zatóm dalój 
dni tego szczęścia twego, którego nić się przereała, als 
wątek nie ustał, w Świętóm wdowieństwie, w pośród dzio- 
ci, krewnych i przyjaciół wąs obojga. Nie opuszczej téj 
strzechy wiejskićj. pod którą żyliście w zgodzie i miłości, 
lat kilkadziesiąt. Świeć teraz sama na całą okolicę, tak 
jak świeciłaś z mężem. W domu twoim góściuność, niech 
gromadzi zawsze dawnych przyjac'ół waszych: bo to jest 
co mamy najzacniejszego na ziemi, a najlepszego, CO od- 
kazać możecie dzieciom po sobie. Bogu Ją Z całym do- 
mem oddaję, i piszę z uszanowaniem, nad które większe- 
go nie mam, przy wyznaniu mnie, słagą Jój er: 


| ZORY CH PORY TYT RARE O PRAC YE WORSE 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wieden. Kursa telegraficyne « dnia 8 listopada: —  Motaliki 
5-pr. 927, — Metaliki 4!,-pr, 62, — Metaliki 4-pr, 737,5. — 
4-pr. z 1850 r. 76',. — 23/,-pr. 487/,. — 1-pr. 19', z ciągn. 
51830 r. 250, 302. — Augsburg 114!,. — Londyn 11 kr. 7. — 
Paryż 134!,. — Akoyo Bankowe 1319. — Akoye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 245. — Pożyczka z r. 1754 lit, A. 977/,., B. 116'//,*— 
O:t-Donau Dampfsch 770. 

Kurs krakowski 8 listopada. Bankn. austr.” ł. 94%, pł. 935/,. — 


Prueki kurant żąd. 106, pł. 105. — Lm AK nowe 
2 Waro 2. Buu tmydtycy 236 6, pł. 38 6. 


oygiory staro ż. / pr a 
Dukaty ausir. i holend. ż. 19 
pł. 33 18. — Listy zast. pol. ż. 98%, 
galic. z knpon. ż. 92. pł. 92V,. 

Kurs lwowski z d. 1 listop. Dakat holeud. 5 złr. 14 kr. — Du- 
kat ces, 5 zèr. 17 kr. Półimperyał ros. 9 złr. 14 kr. — 
Rubel ros 1 złr. 47 kr. Talar praski 1 zdr. 39 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 19 kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan, Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — złr. — kr. w mk, — Sprzedano 100 po 91 złr. 48 kr. — 
Dawano za 100 złr. 9 kr. 18. — Ziądano złr. — kr. —. 

Kurs wiedeński z d. 7 listop. Metaliki 93'/, — Nowa pożyczk.— 
82. — Akcye Banku wied. 1319. — Akcye koloi żel. szl. — . 
Agio od złota 185%. cd srebra 13*;. 

Kurs wrocławski z d. 7 listopada. Banknoty austr, 89%, ż. — 
Banknoty polskio 95%, d. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 93%, š. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 102'/, š., dto 
3',-pr. 97', ż. — Kolej Krak.-górno-Szląska 69%, d. 


URZĘDOWE. 
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(1151) Lizitati o za (1) 
Vom Magistrate der k, Hauptstadt Krakas wird: sur allgemeinen 
Kenntniss Sorachi, dass zur Lieferung pod Fourage für dio hier- 
städtischen Pferde und des Lagerstrohes Si ay Arrestan- 
ten auf die Zeit von der Bestattigus6 re d 1 Oktober 1854 am 
15ten Novembor im Magistratsgebóude be bat V. Dopartement um 
10 Uhr Vormittags eine Versteigeru"£ weg worden wird. 
Der Ausrufapreis beträgt: für 1 Koretz Hafor 4 fi, 1 Ztr Heu 
43', kr. und 1 Ztr Stroh 45 kr. CM7 
Das Vadium beträgt: 200 fi. Oze. 
Krakau am Sten November 1853: 


Obwieszczenie 


i stolarazcz 
Konie, wozy, bydło rogato, trzoda yzna, będą w d. 
11 b. m. i r. tj. w p'ątek o godzinie 10 i IItój z rana na Errak 


T'obiassek. 


właściwych w drodze egzekucyi e et Cyd publiczną licytacyą 
„sprzedane. — Kraków d. 3 listopoó* „oz; k k y 
| (1143) Siermontowe*!, ©. k. komornik sąd, 
(1152) Obwieszczenie. 0) 
zinie 10tój 


Przed południem 
nicami sprzedam 
gospodarskie, 


| Daia iligo listopada 1853 o 604 

| w Krakowie w Rynku głównym i rr 

przez licytacyą publiczną meble, lustro ! sprzęty 
Kraków dnia 8 listopada 185% 


Felix gtrożecki, 0. k. komornik sąd. 


SPOSTNZEŚCNIA METEOROLOGIOSNE. 
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Emseraty. 
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| Laut hohem, Präsidial-Beschlusse den 2 6sten Oktober 1. J. 
j wurde dem Gefertigten die Pachtung des Stadt-Theaters in Kra- 
| kau, für deutsche und polnische Vorstellungen’, vom 1sten De- 
zember 1853 auf 3 und respective -sechs Jahre übertragen. 
| Künstler und Künstlerinnen, welche auf ein Jahr Engagement 
bei obbenannter Bühne. zu reflectiren gesonnen sind, -wollen 
ihre Offerten gefälligst an den Gefertigten, langstens bis 20ten 
November l. J. brieflich nach. Wien einsenden, und sich einer 
ungesńumten, befriedigenden Beantwortung -versichert halten. 
Georg Wilhelm v. Megerle, 
Eigenthümer und Direktor des k. k. priv. Theaters 
in der Josephstadt in Wien. 


Uwiadomienie 


„W moc decyzyi Wysokiego Prezydyum z dnia 26 paździer- 
| nika b. r. przyznaną została niżéj podpisanemu dzierżawa Kra- 
, kowskiego Teatru w celu dawania widowisk niemieckich i pol- 
| skich — na trzy a respective na 6 lat od dnia 1go grudnia 
r. b. począwszy. — Artyści płci obojćj, ubiegający się o roczne 
| umieszczenie przy jednéj z wymienionych widowni, zechcą się 
| Dajpóżnićj do dnia 20go listopada r. b. zgłosić listownie do 
| Rake do Wiednia i mogą rachować ną szybką i zaspa- 

kajającą odpowiedź. Georg Wilhelm v. Megerle, 
właściciel i dyrektor c. k. uprzywil. Jozefstadzkiego 
(1146-2-3) teatru w Wiedniu. 


Drożdży prasowanych 
dostać można zawsze świeżych w Handlu Edwarda Fuchsa 
w Rynku pod Jaszozurkami, (!145-1-3) 


(1142) Księgarnia Wildta KOS 
otrzymała dwa nowe Śpiewy kompozycyi A. Listowskiego: 
„Hetman Polny śpiew staro-żołnierski i drugi 


„Modlitwa śpiew religijny. 
z literami S$. P. B >gationo w dniu 


Pieczątkę 4 b. m, ktohy takową znalazł, ra- 


czy oddać w klasztorze 00. Bernardynów na Stradomin. — 
groda pewna. - (1147-1-3) 


Nauczyciel prywatny 


trudniący się przez 9 lat domowóm wychowaniem młod deży, ży 
czy sobie stósownój posady. — Bliższa wiadomość osobiście alho 
listownie pod adreseą J. K. ulica Floryańska pod L. 537 na drii 
giém piętrzej | > (1124-2-3) 


(1109-35 
z ogrodem i kawał- 


BY DOM nowo wyrestaurowany, 

$ kiem gruntu pod Nrem 106 A 

z .> Qi w Gminie 9tej 7 

ulicy Krupniczćj, przy Młynach Dolnych, w przedmie eż róg 

sek położony, jest każdego czasu do sprzedania z wolnój ręki; 

wiadomość pod tymże numerem u właściciela. "oz, 
a iii AKARSRIĄ 


Przegląd Polityczny 

W dziennikach szląskich znajdujemy depes 4 
resztu 3 b.m. Napad Turków ra Dłiurdżowę mi ibm 
po silnój kanonadie odparty został. Pod Karasu i Öle- 
nicą, gdzie Turcy również probowali przeprawić się przez 
0 O miało im się powieść zajęcie wysp na Dunaju, +: 
ky p” w 5000 ludzi. Książe Ghika opuszcza dziś 
Kroki wojenne miał 
granicy azyatyckićj, 
bule, iż pod B:tum 
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y się równocześnie rozpocząć na 
pa ;najmnićj wieść krążyła w Stam- 
elim pasza rozpoczął wojnę. 

Wanderer „donosi, że p. idkedińoęisć badaki pono 
wnie zapewnił Portę 0 neutralności Austryi w każdym ra- 
zie, alə że p. Wildenbruck niezapewnia o niczóm. Na tóm 
kończą się wiadomości o sprawie tureckićj. Dotąd niema 
jeszcze szczegółów o wyadkach wojennych ned Duna- 
jem, Gazeta Temeszwarska utrzymuje, że dot-d nie było 
walnćj bitwy, tylka drobne utarczki. 

Weser Ztg donosi o przybyciu do Hagi wysłańca tu- 
reckiego z poleceniem zaciągania oficerów maryńarki do 
floty tureckićj. 

Zgromadzenie związkowe niemieckie rozpoczęło zao%u 
swoje czynności w dniu 3m b. m. Oprócz sprawozdań 
z czasu feryj w którym wydział nieustający pracuje, dro- 
bne tylko bieżące sprawy będą nateraz przedmiotem obrad 
tego ciało. Rząd pruski obwieścił już zmianę taryfy związ- 
ku celnego, która wchodzi w życie z nowym rokiem. 
W Frankfurcie krążyła wieść o abdytacyi Elsktora He- 
skiego. Wieść ta wprawdzie nie poraz pierwszy obiega 
w Niemczech, ale jak teraz niewiadomo czemu przypi- 
sują tój pogłosce większą wagę. Rząd kasselski pożycza 
u Rotszyldów 1 milion talarów, po 94 za 100. 

Z Genui donoszą 2go b. m. o gotujących się demonstra- 
cyach robotników w celu uwieńczenia grobu księdza Dr. 
Bartolomeo Battaro, rzucono bowiem między nich pogło- 
skę, iż ksiądz ten z powodu swoich opinij otruty został. 
Władze przedsiębrały kroki ostrożności, wojsko konsy- 
gnowane w kosz rach, straże podwojone. 

Depesza z Londynu 5go donosi o niezmiernych wyle- 
wach zrządzonych w Irlandyi. Miasto Cork stoi pod wo- 
dą. Morze pochłonęło wiele ofiar. 


